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P. P. S. za zniesieniem wszelkich optai szkolnych.

Obrady nad budżetem Min, Oświaty i W. R.
Socjaliści dam ajają się zniesienia opłat za naukę szkolną. 

O powiększenie styeeudjów akademickich.
WAR5ZAWA, 17. 1. ( td .  w l.)  Na 

azisiejszem posiedzeniu komisji bu- 
iżetowej Sejmu przystąpiono ao  aal- 

jze j  dyskusji nad preliminarzem bu­
dżetowym Min. W. R i O. P.

Referent generalny, poseł Krzyża­
nowski (B B ) jest zdania, że minister­
stwo oświaty winno mieć kontakt z 
wszystkiemi instytucjami kulturalne- 
mi, uw aża za wskazane podniesienie 
projektowanej przez referenta sumy 
im Bibljotekę Jagiellońską do  1 mil- 
jona złotych. Następnie skarży się na 
ni.o.adowalający poziom młodzieży a- 
ka.acmiCKicj.

Mówiąc o szkołach zawodowych, 
zau\. aza, że mają one w pewnej mie­
rze charakter luksusowy j żc pożą-

aanem  by było nadanie im typu 
szkół ściśle zawodowych. Dalej jest 
znania, że realizacja p lanu rozbudo­
wy szkolnictwa powszechnego musi 
być w naszych warunkach rozłożona 
na dłuższy okres czasu.

Poseł Grynbaum (Koło żyd.), poru­
szając kwestję szkół mniejszościo­
wych krytykuje stosunek ministerstw a 
do szkolnictwa żydowskiego.

Po przemówieniach posłów  Kuśnie­
rza (Ch. D.) i Karaua (KI. Niem.), 
który zapowiedział "wniosek o zasiłki 
na niemieckie, prywatne szkolnictwo 
powszechne i poruszył spraw ę unie­
ważniania przez kościół katolicki m at 
żenstw mieszanych, zawartych w ko­
ściele ewangelickim.

 ̂ Poseł Welykanowicz (KI. Białor.- 
U kt. ), wnosi o skreślenie kw oty  90 
tys. z-ł. na organizację Instytutu u- 
kraińskiego, natomiast o w stawienie 
3,600.000 zł. na uniwersytet ukr., ja­
ko p ierw szą ratę na buaow ę tego u- 
niwersytetu, wreszcie proponuje re­
zolucję, wzyw ającą rząd at> wlicze- 
inia nauczycielom lat służb}' zabor­
czej i służby z czasu walk polsko- 
ukr. i wojny bolszewickiej.

Po<zem pos. Zuk (rad. G kr.)m ów nł 
o szkole polskiej jako o narzędziu 
polonizacji 1 upośledzeniu szkolnic­
twa ukraińskiego.
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Sąd okręgowy we Lwowie, Wydział 
1 kamy w sprawę Pr. 8/30 na 

posiedzeniu mejawnem w dnm 8. sty- 
- 6  r- 1}° wysłuchaniu zdania Pro- 

okręgowego postanawia: a) za- WUrdzić po myśli przepisu z ^  76
*fP"TTP -, '■ R  ! dnia 10- V. G27 r.
a .;' * P* Nro. 45 poz. 398 dokonane

stycznia PJ30 i przez Starostwo 
,, ,ilC we Lwowie zajęcie rłruku p. t :

tWnn inoA* Lua,owy“ N>- 2 z dnia t. sty- »u* jj.jo r z powodu artykułu p. t.: 
rfSmtEtna rola p. Cara“ w całości wraz z 
zawierającego znamiona występku z £ 300 
uk. i występku z art 1. rozp. Prez. R F

las 1 0 ’ mai a 1927 r - lVr- 13 P °z - «  > o) zakazać po myśli przepisu z art. 
cytowanego rozporządzenia rozpowsze 

powyższego druku

iarn "T ’"Iuumczf£c-y: ........ ,_______________
nńcz iIo Pfen wr Za zgodność Lipano 

• si- sekr ■ arna głosi, że dokonano przy tem

szantażu, następnie mówxa porusza 
sprawę To w. „Łatcf44, które produkuje 
kilimy.' Na czele jego stoi nie jaki §>. 
Marszałkowski. Part ten jako urzę- 
anik kontraktowy urządza gabinety 
ambasad państw zag r  N a  jak ie  więc 
cele o trzym ał 100 tys. zł. z aepart.  
kultury i sztuki oraz z Min. Oświaty  
50 tys. zł.

W aalszej ayskusji przemawiali po­
słowie Ftowłowsiłf, Polakiewicz, Jere- 
micz, Cnruckt i to w. Strug.

Towr, sen. Strug mówił,W ż e :
„Cechą działalności ministerjum 

jest zastój w' dziedzinie czyiunv ii 
planów, oraz pełny zanik inicjatywy 
ustawodawczej. Domagamy się przy­
spieszenia prac programowych w  dzie 
dżinie szkolnictwa śreaniego. Doma­
gamy się upaństwowienia średnich 
szkół prywatnych.

Zapowiedział rezolucję, żąuającą, 
aby żadne opłaty, sprzeczne z kon­
stytucją lub też skreślone przez Sejm 
nie były pobierane.

Zapytuje, czemu nieuszanowano 
woli Sejmu, aby wysokość stypen- 
djów w ynosiła  miesięcznie nie 150 
zł., a  200 zł,

Wreszcie podkreśla, że przeniesie­
n ia  nauczycieli dokonuje się ze w zglę­
dów' poi i tyczu o- p arty j nych.

Poczetn przemawiał min. O śav. p. 
Czerwiński.

Obrady m i s j i  reform rol.iyrh.
WARSZ \W A 17. st/ ziuA fTel wł ). 

I lu ś  o gccL. 12 poct przewo IniUwem ]o -  
s!a I luty c d tn l rie  komisja ret r.n  rd n .

> a j or ądlu d i mym b\ia spr \va no­
weli a.yji i przedłużenie mocy jbowuązu- 
ją-ej rs a wv o ocironio drobnych dzi r- 
żawców rcliych.

Wpłyntfy 3 i ro,v.kiy ustawy zgłoszone 
przez Wyzwolenie, ( îast i Z. P. P S.

Za podstawę dd uzg jdtnenii projektu 
i rzyjęo ir r . j ’kt Z. P P A DahzyBiąg 
obiad 2 i. styczniu br.
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W ie lk ie  s l u u a
Na ostatnim posiedzeniu sejmu 

przedmiotem żywej dyskusji był 
wniosek narouowej demokracji, żąda­
jący zmiany konstytucji (art. 25) w 
tym kierunku, aby Sejm miał zawsze 
zabezpieczonych 5 miesięcy obrad nad 
budżetem. Z doty chczasowych bo ­
wiem przepisów wynika, żc może on 
być skrócony do 4 mieś. Przeciw te­
mu wnioskowi wystąpił imieniem 
rządu min. skarbu M atuszew ski w 
namiętnym i pełnym patosu frzem ó- 
wieniu. P. Matuszewski nakreślił 
przerażające obrazy następstw uchw a­
lenia tego wmiosku, pomawiał ich au­
torów o robotę antypaństwowa}, o 
rujnowanie porządku w skarbie pol­
skim, wskazywał ria ograniczenie 
praW G łow y Państwa i na nędzę, li- 
rzędmków i robotników, gdyby się 
zdarzyło, że buażet na 1 kwietnia nie 
byłby uchwalony.

Na przemówienie to replikował 
znakomicie pos. Ruiaj z Piasta, który 
wykazał, że właśnie w projekcie 
zmiany konstytucji zgłoszonym przez 
BB. je^t właśnie taka sama zm iana 
art. 25 konstytucji projektowana. Oto 
streszczeńieymowy posła Rataja:

,Gdy słuchałem przemówienia p. 
Ministra zd jął mnie strach, wr. tak 
czarnych barwach mówca odmalował 
skutki uchwalenia wniosku. —
W obrazie pirzez niego namalowanym 
ujrzałem Prezydenta odartego z wda- 
dzy, budżet nieuchwaiony, robotnika 
głodnego...

Art. 25 Konstytucji w'ymaga rew i­
zji, stw ierdza to naw et projeM  BB. 
Marszałek Sejmu oświadczył, że bieg 
terminów zaczyna się b grudnia, a 
Minister Skarbu stoi na innem stano- 
wdsku. Jest więc różnica w inter­
pretacji, To trwać nie może, rozpa­
trzenie tej sprawy jest konieczne. W 
rb. rozprawa budżetow a zaczęła się 
wdęe 6 grudnia i nie mogła zacząć 
się wcześniej, jednocześnie przypo­
minam panu Ministrowi, że Rząd, 
który się w'owczas znajdował w dy­
misji, zakazał dyrektorom departamen 
tów udzielania informacji referentom 
sejmowym, a jeden z tych dyrektorów 
posunął się tak daleko, że zapowie­
dział, iż fererenta zrzuci ze schodów.

Można się sprzeczać co du tego, 
,ie czasu Sejm ma mieć na rozpatrze­
nie budżetu, ale pewiiuu jest, że ’

musi w iedzieć, jakim  czasem roz­
porządza.

Wartość przedłożonego wniosku po­
lega na tern, że stwierdza on, iż 
Sejm musi mieć na rozprawę budże­
towy określony czas i czas ten ozna­
cza na 5 miesięcy, tj. daje go tyle, 
ile zrewidowana w' sjerpniu Konsty­
tucja. Pozostaje więc kwestja odro­
czenia na miesiąc, 1 tu robi się krzyk,

ifo  m a łe j  g r y .
że ograbia się Prezydenta z możności 
ograniczenia sesji budżetowej o mie­
siąc

Cóż jednak znajdujemy W' projek­
cie zmiany Konstyducji, złożonym 
przez BB.? ‘Oto1?: teza 34 ust. 2 sta­
nowi, że okresu p rzerw y spo w odow a­
nej odroczeniem  sesji nie wlicza d ę  
ao okresu aunegó S e jm o w i uo ro z ­
patrzenia budżetu. ((*k!aski na pra­
wicy i lewicy). Zamiast więc twmrzyć 
nowy tekst wnioskodawcy mogli do- 
słowmic przej isać ten ustęp z projek­
tu BB. i narazić się na ten sam 
zarzut ograbiania Prezydenta z. jego 
uprawnień. Te gwarancje więc, któ­
rych Sejm się uomaga, taje mu wła­
śnie p ‘:ijek> B fj., a skoro tak jest, 
to pocóż ta argumentacja, że doko­
nywa się niemal zamachu? N iesłu­
sznie wdęc p. Mmfśter widzi jedyną 
gwaiancję w kagańcowych postano­
wieniach. Nie znaczy' to, bym był 
przeciwny ścisłym ograniczeniom cza­
su, ale na całym świecie rozważa się 
Takie sprawy, ,ak n a ' lu d z i  przystało, 
a nie rob, się z tych rzeczy melodra­
matu, katastrofy- i zamachu. (O kla­
ski). Zapewnienia o współpracy w za­
jemnej nie b ę d ą  m ia ły  z b y t w ielk ie j!
wartości, jeśli j f e  jednocześnie nie 
zachowa pewnej dozy kultury i d o ­
brego wychowania".

A teraz zacytujemy ustęp artykułu

WARSZAWA, 17. 1. (teł. wt. )j 
Sejmowa komisja aamimstracy jna pod 
przewodnictwem posła Polakiewicza 
( B B \  rozpatrywała wniosek posła 
Fidclisa (Wyzw. ) w sprawie urzędo­
wania byłego wieew'ojew ody krakow­
skiego dr. Ducha.

Referent poseł Ciolkosz (PPS), 
powołał się na akty w sprawne nad ­
użyć wyborczych, w których dr. Duch 
.równie/ jest wymieniony.

Z kolei poseł Ciszewski (Cli D ) 
referował sprawa; wniosku klubów 
PPS i Str. Chł. w -sprawie uzależnie­
nia odbyw'ania wioców poselskich o a  
uzyskania zezwolenia w ładzy jadnuni- 
stracyirej. Komisja po ożywionej 

-ajy-skusji na propozycję posła Pachol- 
czyka przyjęła wmiosek, który stw ier­
dza : 1) iż okólnik ministra spraw 
wewnętrznych o zgromadzeniach po­
selskich jest stosowany wr sposób k rę ­
pujący odbyw anie tych zebrań, 2) 
Sejm wzywa ministra spraw' wewn. 
ao wryaania zarządzeń zmieniających 
ten stan rzeczy.

D ak  j poseł Pu tek referował w nio ­
sek Nv sprawie łamania obowjąziiją-

z pułkownikowskiej „G azety Pol- 
.sk ie j“, która pisze p. t. „Odbity  a- 
tak" :

„Wczorajsze przemówienie p. mi­
nistra Ignacego Matuszewskiego w o- 
bronie racjonalnego prawra budżeto­
wego, które oała państwu reforma 
konstytucyjna z sierpnia 1926 r„ po­
winno zadecydować o losach niefor­
tunnego wniosku p.  Rybarskiego i 
to w

Bez. zbęonej retoryki, w' drodze 
objektyw nego i metodycznego roz­
bioru logicznego, w ychodząc z. za ło­
żenia., jedynie obowiązującego, t. j. 
interesu państwa —  p .  minister Ma­
tuszewski zdruzgotał doszczętnie 
wszelką wartość wniosku w sprawie 
rewizj. art. 25. konstytucji w niesio­
nego przez zjednoczone siły obojga 
opozycji.

Zaucn komentarz, żadne omówienie 
nie może zastąpić tego wrażenia, któ­
re pozostawić musi każdemu czło\vie- 
kow i o zdro\\ yeii zmysłach w ysłucha­
nie lub przeczytanie przeiflówienia p. 
min. M atuszewskiego".

I tak, wr Urn tonie -i z tą  arogan­
cją do końca. Ostatni ustęp b rz m i :

„Powrotna fala sejmowdadztwa n a ­
potkała na tamę, na której za łam ać  
się musi. Atak „złych obyczajów" 
został odbity".

J a k  z p r z e b ie g u  tej dyskusji W l- 
uać, „tam a" została zbudowania 
kiepskiego i n a te r j a łu ,  a jej budow ni­
czy p Matuszewski nie zdobył za mą 
laurów'.

cycli ustaw w dronze zarz.ączeń sta­
rostów Ref&rent przytacza szereg 
przykładów niweczenia uprawnień sa­
morządu w Małopolsce przez zarzą­
dzenia starostów, sproiM dzajcice s a ­
m orządy gm inne  Irlo roli organów  
i Pr ko  naufczych s tar<os ty.

W  szczególności referent krytykuje 
sprzeczny z ustaw ą zakaz -wykładania 
corocznych zamknięć rachunkowych 
w gminach i powiatach ao wglądu 
publicznego.

Po wyjaśnieniach przedstawiciela 
rządu wyskusję odroczono.

Wreszcie 'komisja uclnvahła wnio­
sek posła tow Ciołkosza, wzywają­
cy rząd co przywrócenia poprzednich 
granic gminy wiejskiej Mokrzyska, 
po w. Brzeski.

Lwowscy adwokaci u prem. 
Bartla.

WARSZAWA, 17. 1. ( A W l  Pre- 
mjer Bartel przyjął aziś przedpołu­
dniem c Negację Rauy adwokackiej ze 
I w ow a z posłuri Locwwnherzem na 
czele.
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Posiedzenie kamî ii a jminisiracyinej
Urzędowanie woj. krakowskiego przedmiotem dyskusji. 
Sum orządy gminne organami wykonawiczemi starostów
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Schacht. «----------------------------
10.000 odbiorników

postanowiły ofiarować

POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S. A.
z o k a z j i  o t w a r c i a  we  L w o w i e

CENA KOMPLETU
U SKo

6-ej st. nadawczy 
w Polsce.

D O  K U M P L  N A L E Ż Y :  
1 a p a ra t  d e te k to r o w y  

o ryg ina lny  „Marconi''  
1 detek tor  M arconi  
1 p a ra  s iu ch aw ek  
1 korr^>l. na anteną aach.

Z a m ó w i e n i a  p - z y j m u j ą  
od d zia ł w e  L w ow ie

A k a d e m i c k a  14
oraz w szy stk ie  p o w ażn iej­
sze  firm y radjow e w e .1 w o -  
w ie i w e  W schod n iej M a- 

'o p o lsc e .

Obrady haskiej konferencji.
'usiedzenie komisji dla spraw odszkodowań wschodnich.

|a l  już wiadomo z telegramów,
laclit zmuszony został do cofnięcia 

swego zamiaru Uniemożliwienia poli- 
t)k i  porozumiewawczej Europy w Ha 
efee. Na jego oświadczenie, że Bank 
Rzeszy nie weźmie udziału w Mię- 
uzYnarouowym Banku reparacyjnym, 
rząa niemiecki postanowił zn iew olić  
do do tego ctrogą u s ta w y '■ co nieco 
»-rtiiękczyło“ postaw ę Schachta, tak, 
/e  gotowość sw oją  do udziału nrzv-
rzekł. ‘

oprawa zatem jest narazić z a ła ­
tw io n ą . Jednakowoż trudno opędźić 
się, jak powiada „ArbeRer Zcjtung", 
przykremu uczuciu, które dziś zape­
wne ogarnia iqały świat, że jednostka, 
jeden człowiek, opierając się na pah. 
ęQze inansowego kapitału, ośmiela 

S1̂  s tanąć ponaa wolą narodu i jego 
rz tretem demokratycznym i narzucić 
mu swoje poglądy.

Prawdą jest, że rząuy europejskie 
podlegają prawom go.spoQarcz)m, 
ao re  uzisiaj są prawami kapitału fi­

nansowego.
Wszędzie banki arogują sobie w ła­

dzę, ale to, na co sobie pozwoli! pan 
Schacht, przekracza już wszelkie g ra­
nice chciwości władzy, jaką okazują 
dzisiaj banki w najrozmaitszych kra­
jach. Samowola Schachta graniczy już 
z szałem eezarystycznym.

P r e z y d e n t  B a n k u  R z e s z y ,

1 SaneclU k lon  obecnie na .eonlceu ii 
haskiej [>i-otesliijo | r/eciv temu, by Bank 
Rzeszy niemieckiej współuczestniczył pie- 
'nączm i swemi na rzecz .spłat mięjzy na- 
''oiiowycli —  wolier czego konferen \ja 
711ala,zła sję wobec (Julkiem, nowej s i ­

lna 'ji.

( .K \ .  SIJCOUSKI.
W a r s z a w a .  1 7 , stycznia. —  ( a  w jf

l ;eu. Sikorski, który bawił ostatnio na Slą- 
•sku przybyć ma tłd Warszawy w ipTzy- 
s«y m  tygodniu, poczem prawdopodobnie 
^siedli się na st;i[e w s to lry . Rodzina gen 

morskiego przybyli już do Warszawy.

HAGA, 17. 1. (Pat.). Na posie­
dzeniu komisji dla spra\\r oaszkodo- 
wan wschodnich, przedstayy'ciele 
państw Małej Entemy zawiadomili 
państwa zaji ruszające, że jm igną 
przed jaoopisanicm planu Younga o- 
trzymac zapewnienie co do p rz jsz ło -  
ści na wypadek, gciy zawarcie ukhidti 
z Węgrami okaże się niemożliwe do 
osiągnięcia, a w szczególności przed­
stawiciele Malej Ententy domagali 
się określeni,, wysokości odszkodo­
wań W ęgier przez komisję.

Onegdaj w miejscowości Harfm annsdorf 
w NleirhczecJi dow lo d'o krwawych stare 
pomiędzy bezrobotnymi i policją. Policja 
użyła broni f) dnoj, yyrskutctk juzego czlen 
osoby zostały żabim, a 20 rannych. W ,-dH

Także przeastayyddiele Małej En­
tenty pragną odprężenia yv - innych 
kwestjacli, bęuących w zayyieszemu. 
W  zyydązku z tern delegaci francuscy, 
angielscy i włoscy postanowili, że 
komisja dla sprayyy o as /k o  do w a u 
wschoci.ich będzie prowTaozić w dal­
szym ciągu prace rozpoczęte w  Pary­
żu, tak, aby yv ciągu 6 miesięcy do- 
proyyaozić <(o rozw iązania wszystkich 
kwestji spornych, dotyczących Małej 
Ententy, W  razie jiotrzeby komisja 
ociycoła się óio Trybunału haskiego.

lyyicrdzem.i policji broni pin ii lej użyto z 
powodu zaalakoyy unia ,oi przez bezrobo­
tnych. którzy w tiozliie około tysiąca o- 
sób demonstroyyali na rzecz wysuniętych 
przez siebie postnlatóyy.

Krwawa Demonstracja bezrobotnych.
4 osoby zabite, 20 rannych.
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Fosiedzsme Rady Ligi Narodów.
Porozumienie w sprcurie um ów } likwidacyjnej nolsko-nlem

BERLIN, 17. 1. (Pat.). Komunikat 
pó łurzęaow y utrzymuje, iż rozm ow y 
ptiędzy przedstawicielami Polski i 
Niemiec w G enew ie  dotyczyły w 
'pierwszym rzędzie t. zw . umowy li­
kwidacyjnej polsko-niemieckie]. Przy 
tej sposobności doszło go wyjaśnie­

nia wszytskich wątpliwości i niepo­
rozumień co do interpretacji tej ti­
ulowy. W  wyniku rozmów na temat 
traktatu handlowego ustalono dotych­
czas gwarancje weterynaryjno-poli- 
cyjne i kontyngenty.

ZaKończfnie sk j& u  drukarzy h r a M i c h .
KRAKÓW, 17. 1 (tel. wL). Z ini­

cjatywy Głów nego Inspektoratu P ra­
cy w W arszaw ie, odbyła się 17. bm. 
przedw stępna konferencja w  woje­
wództw ie, przy udziale Inspektora 
Pracy i naczelnika wojewódzkiego 
wydziału Opieki Społecznej •— oraz 
przedstawicieli Związku drukarzy w 
Krakowie.

Na konferencji tej obie strony zgo­
dziły się na proponowanego’ arbitra,

wysuniętego przez Mimst. Pracy i 
Op\ Społ.

W  ten sposób nastąpiła  zmiana w 
sytuacji strejkowej i z dn. 17. b. m. 
■o godzinie 18 wieczór personal dru­
karski zajęty w objętych strejkiem 
drukarńiacli podjął pracę.

Najbliższa konferencja przedstawi 
cieli pracodawców i Związku Zawou. 
drukarzy przy współudziale arbitra, 
odbędzie się we wtorek, 21. b. m.

i’rzed berlińską akcją rewolucyjna
wedtut. planów moskiewskich.

BERLiN, 17. 1. (Pat.). Prasa do­
nosi, że ostamie demonstracje komu­
nistyczne w Berlinie są tylko kon­
kretnym wstępem dla przeprowadzę-

Crayram prac bamisii budżet. 
i«  iiFityszłyni tygodniu.

WARSZAWA 17. stycznia (Tel. \vł.). 
Komisja lurdżelowa ustaliła porządek prac 
przyszłego tygodrua. w następującym po­
rządku :

Poniedziałek przedpołudniem : Ustawa o 
kredytach dodatkowych na rok bieżący. —. 
Popołudniu: Głosowanie nad budżetem
Min. Komunikacji i budź. Min. Robót 
Pllbl.

W torek: budiel Min. Przem. i Handlu 
oraz głosowanie nad budż. Min. Oświaty.

Środa: budż. Mm. Spraw Wojsk.
Czwartak budż. Min Pracy oraz gło­

sowanie nad jedni m z rozpatrzonych bu ­
dżetów.

P iątek: nudź. Min. Spr. Zagr. i Min. 
P onzt i ie legr

Sobota Generalny referat.
W (en sposób ukończonoby drugie czy­

tanie a po dwudniowej przerw ie przy sią­
piono by ao 3-go czytania.

Dziwactwa przyrody.
WARSZAWA, 17. 1. (AW ). „ E X -  

press Por “  aono-si z Lip.n (Górny 
Sląsly, że mieszkańcy tej miejscowo­
ści zauważyli w  tych dniach większe 
stadko skowronków, których pojawie­
nie się na polach jest zapowiedzią 
zbliżającej się wiosny. Zwliatsunami 
wiosny są również chrabąszcze ma­
jowe, jakie znaleziono podleź as robót 
o-g:i oaówych w majątku księcia 
Pszczyńskiego w Murckach.

ma wielkiej akcji rewolucyjnej w e­
dług planów moskieyyskich.

W7 dniu 25. b. m. przygotow ują ko­
muniści wielkie manifestacje /. okazji 
zw ołania  w Berliniie kongresu tzw. 
rewol. związków zawód. Dina 1. lu­
tego zorganizowana ma być w ielka 
manifestacja, do której już obecnie 
czynią przygotowania.

Demonstracje zapowiedziane ró w ­
nocześnie w kliku większych mia­
stach niemieckich z udziałem nietyl- 
ko bezrobotnjch, lecz wszystkich ży- 
wiołówr niezadowolonych.

Posiedzenie t o ó j i  prawn
W strzym anie eksmisji dzier* 
żaw<ów gruntów  zajętych pad 

budynki.
WARSZAWA, 17. 1. (Pat.). Na 

G'zisiejszem posiedzeniu komisji pra­
wniczej, przyjęto projekt ustawry w 
sprawne wstrzymania na przeciąg 8 
lat eksmisji użierżawców gruntów, 
zajętych poci budynki na obszarze o- 
kręgowrych sądów  apelacyjnych, war­
szawskiego, lubelskiego i w ileńskie­
g o

Z kolei przedmiotem obraa była 
kwest ja wyrażenia opinji o wniosku 
Klubu Ner., domagającego się uchy­
lenia paragrafu 5. art.  171. posię- 
powania karnego wojskowego.

Konnsja nie znalazła przeszkód o.o 
uchylenia tego przepisu i w ypow ie­
działa sw ą opinję, która bęaząe prze­
słana ao komisji wojskowej.

P. P. S. przeciw zaradni 
pojedynku.

WARSZAWA, 17 1. (AWi). Komi­
sja ma również załatwić m. i. wnio­
sek klubu PPS w spraw ie ustawy 
o zbrodni pojedynku. Sprawy tę re­
feruje poseł Lieberman.

B i t e  handlu zn yr. Pnlshi.
WARSZAWA 17. styozma PM)? Bi­

lans roczny, handlu zagranicznego Polski
łącznic z ivoLnem - i OcŁsihshicm w r
1929 przedstawia się, jak nastę|>uje:

Wartość grzyw wynosił# 3.112,555 Ota, 
waga 5,087.938 tonn. —  W arlożć wywozu
2.81.1,350.000, waga 21,037^)19 lonn Sal­
do ujemne rewznego bilansu h .milowego 
w r. 1929 ii., nosiło 299,19!i.00l) zł.

W porównaniu do roku 1923 zmniejszy! 
■się przywóz wartości o 219,609.000 zh, 
w wadze o 77,13l> lonn, wywóz zwiększył 
się natomiast W wartości o 305,369.000 
zł. w wadze o 61-1,357 lonn.

Łąiczme saldo ujemne bilansu handlu 
zagranicznego w r. 1929 zmniejszyło się 
w porównaniu do sald., roku 1928 o 
553,978,009 zh

Aresztowanie komunistów we Lwowie.
Lwowscy komuniści zamierzali u- 

rządzić tydzień ku czci Lenina, Lieb- 
knechta i Róży Luksemburg. W  tj tn  
duchu zredagowane ulotki rozpo­
wszechniał 20-letni Jakób Spalter 
w śróa młodzieży rzemieślniczej, opu­
szczającej wieczorem po nauce szko­
łę im. Konarskiego, przy ul. L. Sapie­
hy. —  Poster przytrzymał Sp'al ter a

Policja przeprowadziła rewV'ję w 
mieszkaniu pomocnika blacharskiego; 
21-Ietniego Mozesa Breitbarta, zain. 
przy ul. Ormiańskiej 1. 20. Znaleziono 
tam 6 gotowych flag z oapow iodnie- 
nri napisami, szablony uo wykonyw a­
nia napisów, oraz farbę, pędzle i 
sznury Transparenty te zakwestjono- 
wano, Breitbarta zaś aresztowano

Kradz ei kasowa w Stowarzyszaniu „Zgona".
(y) W  uh. czwartek, w' godzinach 

obiadowych jakiś osobnik dosta ł się 
do lokalu Stowarzyszenia stolarzy 
„Z goda",  p rzy 'u l .  Pieszej, gdzie pra­
wdopodobnie p rz y  pomocy podrob io­
nych kluczy otworzył kasę ognio­
trwałą. Jak następnie stwierdzono, łu 
pem włamywacza padły '3 kasetki,

w  których znajdow ały się 2 ksią­
żeczki M K. O. lia kwotę 5.000 zł. 
oraz gotówdea 3.200 zł.

O  kradzieży tej przewodniczący Sto 
warzyszenia Leon Filipowski powóa- 
ciomił W ydział śleoczy P. P. Na 
ślau włamywacza nic- natrafiła  na rą- 
zie policja.
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PodwyiKa czynszów w domach 
mieishfch -  a place lokatorów.
Lekkomyślna podwyżka czynszów 

'A domach miejskich w e Lwowie po­
zbawiona jest wszelkich podstaw pra­
lnych . rzeczowych Prawnych (Ala— 

tego, że poowyżka ta, mająca przy­
nieść miastu zyski, przekreśla obo­
wiązującą ustaw ę o opiece i budow ­
nictwie społecznem samorządów, rze­
czowych zaś ze względu na fałszywe 
z gruntu postawienie spraw’y. Miano- 
' ^ c y  nie starali się naw et wyszukać 
odpowiednich, rzeczowych argumen- 
ow dla upozorow ania tej poawyżki. 

sądz ili ,  i? przez podniesienie rąk
prawę tę za ła tw i się wedle ich my­

si.
Podwyżka czynszów mogłaby mieć 

pewne uzasadnienie, jeśliby nastąpiła 
w odpow iednim  stosunku podwyżka 
płac lokatorów w7 domach miejskich, 
ale tylko wtedy , gdyby domy te były 
nierentowne. Tymczasem dzieje się 
wprost przeciwnie. Płace pracowni­
ków z pow odu stale w zrastającej dro­
żyzny systematycznie tracą na warto­
ści, s topa życiowa obniża się, a tu 
miast odpowiedniej podwyżki płac —  
olbrzymia pod\vyżka czynszów.

W świetle system u gospodarki na 
ratuszu za czasów jp Naciolskiego 
p o d w y ż k a  ta  z a k ra w a  n;i k p in y . P rz y ­
pominamy sobie z b y t d o b rz e  n ie d a ­
wne czasy, kiedy pracownicy miejscy 
w walce o byt musieli staczać cięż­
kie walki i aopjjcro pod groźbą strej- 
ku i solidarności pracowników miej­
skich uzyrskali część swoich postula­
tów. Przypominamy sobie również z 
tego okresu zachowanie się p. Nadol- 
skiego, który robił wszystko, by po­
stawić na swojcm. Ale pracownic 
miejscy nic stawiali w tedy  wogóie 
postulatu podwyżki. N iew ątp liw ie ta­
ki postulat w  rozmiarach procento­
w y ^  obecne] podwyżki czynszów7 
byłby potraktował jako cz in  nieobli­
czalny.

Inaczej jednak jest, gdy choozi o 
dobro pracowników miejskich, a w 
danym wypadku o interes lokatorów 
w domach miejskich. Pod tym w zglę- 
dem niema się żaanych skrupułów.
■ ewnego dnia bez wszelkiego rzeczo­
wego uzasadnienia narzuca się loka­

torom tym olbrzymią pociwyżkę bez 
oglądania się* na skutki, jakie ona wy­
wołać może.

Przeciętna płac lokatorów w  do­
mach miejskich wynosi 250— 280 zł. 
Zarobki wielu z mch mc przekraczają 
200 zł. —  Przeciętna uchwalonego 
obecnie czynszu w tych demach w y ­

nosić będzie 110— 130 zł.
Jeśli się uwzględni Więc, że prze­

ciętnie rodzina składa się z 4 osob, 
której jx> opędzeniu kosztów czynszu, 
światła, opału i dojazdów pozostaje 
na życie i odzienie 90 — 100 zło­
tych —  to podwyżka ta  jest na igra- 
waniem się z nędzy ludzkiej.

W  spraw ie tej komitet, złożony 
z lokatorów domow7 miejskieh zwró­
ci się w poniedziałek do wojew ódz­
twa, gdzie przedstaw i nierealność i 
bezpodstawność podwyżki, ćelem jej 
imienażnienia,

P o d a r u n e k  d l a  B r i a n d a ,

koła prźiuim.du IpMjfcailańoy&fio v U elit ' I lolandp. ofiarowały Briandowi w uzna­
niu jego działalności pueclikatoKskiej ob raz  na por. elanie z dedykacją ,..IE. pa- 
nn krystydesowi Briandowi, org.mizoloro wi pokoju, ku upam iętnieniu konferencji 
w Jlatize w r. 1929' . U góry obrazu znajduj^, się napis: ,,s i vis pacem, parą 
parem '7' (jeśli chcesz pokoju, przygotowuj pokój , te s t to zmieniony w dutlm  po ­
jednaniu indów znali) łaciński cytat „ v.s pucom ąxtra beitum “ (ja.41i rhuesz )io--  j   r  * i

koju, przygotowuj wojnę).

Ostatnia próba dyktatora hiszpańskteg c
Na dzień 27. b m. zwołane żoslanie. 

w ili.szpanji zgromadzenie narodowe, które 
odroczone zostało przez h im o  de Rivera 
"  lacie ubiegłego roku. Ma lo być ostatnia 
sesja tego zgromadzenia przed ostatecz.nem 
jego rozwiązaniem.

Wstała z letargu po 48 godzin.
na katafalku.

Jedno z pism warszawskich przy­
nosi z Bydgoszczy następującą sen /a -  
cy j n ą w i adom osc:

Zamieszkała jrod Kościerzyną 83- 
|ktnta właścicielka osady Antonina 
Pleger, od dłuższego czasu chora, o- 
■oguaj nagle zesztywniała 1 me da­

w ała znaków życia. Rodzina złożyła

ją  na marach, ustawiając dokoła 
■płonące gromnice.

Jakież było przerażenie, gd\ w 48 
gouzin później staruszka zerwała się 
nagle % katatalku, spoglądając  w 
koło wystraszonemi oczami. Odzyska­
wszy po kilku minutach mowę, ka­
zała sobie podać jedzenie.

Zanim In nastąpi, zgromadzenie narodo­
we ma załatwić szereg spraw pierwszorzę­
dnego znaczenia politycznego dla piaństwa 
hiszpańskiego A więc. rząd ubiegać się t.i 
będzie o uehw alcnu r/.ąijowego projektu 
ustawy prasowej oraz ,.usla\vę. porządku 
publicznego" to znaczy ustawę, mająoą na 
■celu zniesienie gwarancji, konstytucyjny cli 
o wolności obywatelskiej i ,'Tzame.sienie 
władzy na czynniki wojskowe.

Zgromadzenie narodowe będzie lownież 
musiało rozstrzygnąć o Io.mC rządowego 
projektu zmiany ustawy w7ybo.rc;ej.

Powyższe plany oznaczają, że Primo de 
,P\ivera usiłuje dokonać ostatniej próby u- 
wiecznienia dyktatury nowemi, legaluemi 
środkami. \ \  tym kierunku idą też usiło­
wania przeprowadzenia- nowej ustaw i7 p ra­
sowej.

Najbliższe więc tygodnie rozslrzrgną o 
dyktaturze w IINzpanjt.
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M r u b o w >  t r ó j p u k ł a d o \ v i c C ,

konstrukcji nmeryk inż. Henryka B o li nera, został zakupiony ipirzez am erykań­
ską marynarkę. Ma on tę wyższość nad innymi aeroplanami, że po krótkim  sta r­
cie może. wznieść się prawie prostopad le v, powietrze, wobec ozego nie potrze­

buje dla startu wielkiej przestrzeni.

Truic.ciBlki higzów i kochanków
przed sądem.

D a L ty  ciąg sensacy.ncj afery trucicielsbciej.
BUDAPESZT, 17. stycznia. Dzisiaj roz­

poczęła się w Pzolnoku dalsza roziptrnw i 
praw na przeciwko zbrodniarkom , znanymi 
ze słynnej afery trucicielskiej nad CLsą. Na 
lawie oskarżony eh zasiadły z kolei J u ­
lianna Dari i Mur ja Szendi Prokurator 
domaga .się w stosunku do oskarżonych 
karyr Smieici.

Juljanna Dari oskarżona jest o zatrucie 
tr-.ech osób. Mąz jej powrócił z wojny 
światowej ciężko chory, wskutek czego nie 
mógi —  jak przedtem —  pracować w 
potu. Juljanna W międzyczasie pokochała 
innego i postanowiła męża zgładzić ze 
świata. \V tym lOelu porozum iała się z 
swoją przyjaciółką Marją Szendi, która 
poraćuiła je ; męża otruć Juljanna do 
wódki podanej mężowi dodała trut iżoy

-o
BOHDAN PA W ŁO W IC Z

Na południu i poinocy
( Dokończenie.)

Do hallu wbiegła, podskakując za­
bawnie, Mizzi —  Florjan, F lo r ja n ! 
—  w ołała — chodź p ó jd z ie m y  na Pla­
ce de la France. Poo murami zegaro­
wej wieży zaklinacze wężów  pokazują 
sztuki. Jeszcze nie w idziałeś!

W sta ł  powoli. Leniwie i ociężale 
wlókł sie za dziewczynką. Stanęli pod  
c irn tstemi arkadami nom ów  na Boule- 
vard de la Gare.

—  Czemu pan  sm utny? — przy­
milnie spytała Mizzi.

Spojrzał na je i  jasną, rozpromie­
nioną twarzyczkę i  uśmiechnął się.

—  Jesteś dziś śliczna Mizzi — 
pzek l

—  A zw ykle?
— Mała Icókietko!

1 tego sam ego dnia zm arł on w śród slra- 
fż liw yrh  boleści.

Juz dwa Luta przedtem Juljanna otruła 
swoją m atkę przez dodanie arszeniku do 
miękli. Po zamordowaniu swego męża 
sprowadził i ko-hanka do domu, gdzie zlt 
mieszkał. \ i e  wkrótce i jego miała dość 
to też niebawem zm arł wskutek zatrucia.

Druga oskarżona, Ubuyja Szendi, Dyla 
najbogatszą wieśniaczką w okolicy. W e­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa i ona 
zatruła „swego męża, chociaż do czynu te ­
go nie przyznaje się. Przyznaje się nato­
miast do otrucia swego 2 “ -letniego syna 
a w -śledztwie zeznała: ,,Syn mój był
ciężko chory, więc pomogłam m u “. Środ­
ków w tym jcelu udzieliła jei osławiona u- 
kuszerka Zuzi Olah. (idy podlała mu1 itfiłei-

Mizzi przystanęła 1 zakryła czo‘o 
niesforną czupryną.

— Czy nan kocha Mizzi? — zapy­
tała cicho.

—  Tak, tak! — żywo zaw oła ł  Flo- 
rjan —  Mizzi, tylko ciebie kocham, 
bardzo kocham. Tylko ciebie... 1  m a t ­
kę moją... i ojca mego... ale oni już 
nie żyją.

—  Ja  ciebie też kocham, Florjante 
—  cicho szepnęła  Mizzi.

—  Moje dziecko.
W zię i się za ręce . wesoło wybie­

gli na plac, zalany potokami oślepia­
jącego słońca. W iatr  dmący oa! portu, 
od strony Bouleward de 4 Zonares, 
chłodził czoG t szarpał banderam i: 
francuską i marokańską, powiewa­
jącemu na szczycie centralnej stacji 
autobusów. Florjan i Mizzi p rz y s ta ­
nęli

—  Jak tu mile odaychac — zawo­
łała dziewczynka.

*
Fkn jan czuł się szczęśliwy jak 111-

znę, przypiunniała sobie, że syn jej ma 
piękny glos, jirosiła 'go więc o zaśpiewa­
nie jei u ld idc ie i pieśni. W  czasie śpie­
wu schwyci! się nagle za serefc i z okrzy­
kiem „m atko ’ padł na ziemię trupem.

Po roku Marja Szendi poślubiła boga­
tego Michała kordosza, ale wkrótce i z 
niego nie była zadowolona, to też otruta 
go niebawem. Po śm unici męża miała 
ki [ku kochanków dojióki poznała chłopca 
młodszego od niej o 20  lat. Ponieważ ze 
względu na jego wiek wstydziła się go 
poślubić, adoptowała go. I tak równocze­
śnie był on jei synem i kochankiem. 
Gdy po pewnym czasie i on sprzykrzył 
się jej wyszukała mu młodą d ziew zy  
nę z którą się ożenił. Po kilku m iesią­
cach znowu zapałała eto niego liamiętno- 
Iś-cią i nakłoniła go znowu do zam ieszka­
nia z nią pod jednym dachem. Tutaj po ­
został już do czasu jej aresztowania.

Dalszy ciąg rozprawy odsłoni niew ątpli­
wie niejeden szczegół całej afery truci - 
eielskiej.

Dokument sadowy
z przed tysiąca lat.

Jak się obchodzono w Szwecji z zubói- 
. .,ca.rni z przed tysiącem kit ilustruj! nie­

słychanie ciekawy napis z czasów \ \  ikin- 
gów, jaki odkrył niedawno na ścianie 
skalnej pewien ferinw  w Ostergoflandzie 
prowincji obfitującej w napisy runiczne. 
Po odcyfrowaniu napis okazał się cieka­
wym dokum entem  sądowym. Głosi ou że 
człowiek imieniem Uunnar, po popełn ie­
niu zabójstwa .-.chronił się do świętego 
gaju, gdzie, według odwieczne! jurysdyk­
cji rfcligi jnei był (lietykuli.y, Z tego S Ulk-
tuarjum  rozpoczął pertraktacje z Krewnymi 

|  osio wieka którego zabił. W rezultacie za ­
warto układ, którego mo, ą zabójca zobo­
wiązywał się wypłacić rodzim e „odszko­
dowanie". Układ ten został potwierdzony 
1 podpisany przez kapłana,, strzegącego 
świętego (gaju.

Godnym uwagi jest fakt, że prawodaw­
stwo pogańskiej Szwecji było wysoce h u ­
m anitarne, skoro w tych .czasach mordów 
gwałtów 1 grabieży, skruszony zbrodniarz 
mógł odkupić swą winę i stać się z p o ­
wrotem zwykłym obywatelem, zamiast tu ­
łać się jako bezdomny", napiętnowany wy­
rzutek społeczeństwa.

—O—

nigdy. Mizzi S lord Deleware otaczali 
go ciepłą atmosferą miłości i sym- 
patrji. Płuca wygoiły się zupe^jpiie, 
ciało nabrało jędm ości 1  sprężysto­
ści.

G dy yacht lorda zatrzymał sję w 
Sognefjordzic w Skanaynawji, F lo­
rjan zapragnął pochodzić samotnie 
wśród gór.

Zbliżał się wieczór. G óry  znaczyły 
się ęiemnogranatowemi zarysami skał. 
Po  obu brzegach fjordu wznosiły się 
potężne bloki górskie, uwieńczone 
b iałem 1' kwiatami śn jegów , W  oddali, 
w  F joerland —  f jo r a d e  błyszczały 
liczne światła zapalonych iamp ele­
ktrycznych na ulicach kuracyjnej miej­
scowości Bal es tran a

Florjan wsiadł uo małej łoŁzi t 
sam powiosłoNtał do brzegu. Przy­
wiązał szalupę do skał i zaczął się 
w spinać dó góry.

Ożywcze, górskie pow ietrze  n ap e ł­
niało piersi poczuciem s i ły  i m ło ­
dości. P iął się coraz wyżej. Małe
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Pancernik niemiecki.
BERLIN Na konferencji londyń­

skiej, ooruszona ma być sprawa nie­
mieckich zbrojeń morskich, pozosta- 
ląoa w związku z wybuoov/aniem 
przez Niemcy p ierw szego ich poyro- 
lermeg^ pancernika, bęoącego zda­
niem fachowców —  najniebezpiecz- 
szym typem współczesnego okrętu 
wojennego.

Pisma niemieckie przyniosły w tych 
dniach za '„O bseryerem " opinję zna­
nego fachowca Mr. Q a rv in a ; ooma 
kcego  się, bt mocarstwa podjęły dy­
skusję nad spraw ą bu0 0 w y pancer­
ników niemieckich. Mi. Garvin w y ­
raża przy tern p o g l ą d ,  że nowy pan- 
crmk niemiecki m ógłby z łatwością 

pociągnąć za sobą nowy wyścig za­
interesowanych państw w budowie 
pancerników7. Angielska aamiturahcja 
■muszona jest postawić sobie pytanie, 

ile okrętow w'ojennych trzebaby by­
ło zbudować, by  można było znisz­
czyć jeden nowy pancernik niemiecki. 
Zdaniem Mr. G areina pancernik „Er- 
satz P reussen"  jest znakomitą jedno­
stką bojową, i z tego w zględu spór 
angiclsko-amerykański w spraw ie 10 
tysięezno-tonowych pancerników' nie­
cna prawie żadnej lacji bytu.

Na granicy śmieszności.
Hi U A P K S / T  O cliarakterystyicznyip 

W) padło- i lustrującym  szowinistyczną głii- 
potę sfer rządzących na Węgrzech, do­
noszą p ism a:

Pewna budapeszteńska lirma, sprzeda­
jąca wędliny,, zaskarżyła dziennikarza o 
działanie na jej ..szkodę, przez to, że pod- 
pw d  arlykut piętnujący tych kupców 
którzy umieszczają inseraty o praskich 
szynkach i ł / i  n ..c.arz został uwolniony 
z tam uzasadau niem że jest brakiem  
pa‘-jotyzmu umieszetzanie reklam  szynek 
prask :th i że wobec tego krvtvka 'f e a  
była usprawiedliwiona. '  '

„Włochy są jednem więzieniem'1.
RZYM W dzień ślubu włoskiego 

następcy tronu z królewną belgijską 
do wszystkich kardynałów, królew­
skich dam dworów', aujutantów  oraz 
qo wielu osób, zajmujących wybitne 
stanowisko w  życiu społecznem 1 po- 
litycznem, rozesłano ulotki o nastę- 
pującem b rzm ien iu :

Książe Humbencie! Włochy są je- 
cnem wńęzieniem. Włosi umierają z 
głodu. Wysłuchaj głosu naszej roz­

paczy albo burza rewolucyjna zmiecie 
cię nieouwołalnie. W róć luuowi w ol­
ność i prawa, które mu zrabowali 
przeklęci doradcy twojego ojca. P ra­
wa i wolność".

Oczywiście lud włoski nie wiele 
może się spodziewać po włoskim na­
stępcy tronu, ale list ten zostanie hi­
storycznym dokumentem jako protest 
przeciw' haniebnemu związkowo mię- 
ozy monarchją a faszyzmem.

P o w ó d ź  i i  u j ś c i a  Ł a b y .

\ \  nocy na 13 lun, j uasięiaiego unia fetatśf nad morzem Półno nem ork m, któr) 
spiętrzywszy fale. Łaby u ujścia do morza, spowodował \> kuxhafen zalew ulic, 

znajdujących się w pobliżu portu.

stru.nitnie spływ ały  ze szczelin skal­
nych. W ocospaa  huczał opodal. Skały 
były sliskie i pokry te mchem. Sta- 
wałc sję coraz ciemniej. Florjan nie 
uważał na nic. O garnęła go gorączka 
'" 'spinania

Wyżej, wyżej, jeszcze wyżej !
Nagle poślizgnął się, ręka osunęła 

się ze mchu poczuł, że pada w 
Przypaść.

Chw ała  B o g u ! — zaw ołał  le­
karz —  nakoniec pan odzyskał przy­
tomność ! Od tygodnia męczę się nad 
Panem i  przyznaję ze skruchą, nie 
"  iedziałem, co ro b ić1 A bredził pan 
różne różności przez cał\ czas, a wy­
krzykiwał ! Musieliśmy przenieść pa- 
na do separatki, bo sąsiedżi pańscy 
u id mogli spać.

—  G ozie  ja jestem ?
■—■ Jakto gaz ie ! W  Warszawie, w 

szpitalu Dzieciątka J e z u s !
— O d jak daw na ?
— Mówiłem, od tygodnia. Wjpaol 

Pm? pod samochód, pamięta pan ?

—■ Zdaję się.
Ale, a le! Proszę pana, czy był 

pan kiedy w N orw egii?
—  N ie!
—  W Maroku, w B ra / i l j i ,  w Sta­

nach Zjednoczonych?
—■ Nigdy nic wyjeżdżałem z W ar­

szawy)
To dziw ne! W ykrzykiwał pan 

na głos widoki. Mogłem sprawdzić, 
że wiernie 1 dokładnie, bo ja bydem,
panie, z żoną w Norwegji.

*
— Nareszcie ujrzeliśmy p a n a ! — 

basował radośnie szef A tu roboty 
zgromadziło się co niemiara C h y b a  
pan odpoczął w szpitalu dostatecznie. 
Trzeba będzie trochę)* przysiedzieć 
tałoow poza godzinami urzęubwemi. 
Ależ z pana ro m an ty T ! Rzucać się 
poo samochód cfla uratowania życiu 
dziecka —  zakończył z emfazą. — 
■ o jest coś ! —  I za trzasnął drzwi do 

gabinetu.

Flor,an usiaoł za swoim stolikiem 
w ciemnym kącie 1 zapatrzył się w 
okno szklanemi oczyma.

Na ulicy padał deszcze i bębnił 
głucho o szyba dużenu kroplami —  
Szara ,  lepka 1 łzawa melanteholja 
wpełzała do pokoju i oplatała zgry­
zotą  wszystkie k ą t \ .

W  biurze panował ostry  zaduch 
starych szpargałów, schnącego atra­
mentu i tanich perfum panny Ma­
rysi .

Maszyna stukała w nierównych po­
suwach gradem uaerzen. Maszynistka 
podniosła na Florjana iroinczne o- 
ezy.

W ygląda pan  jak zmokły 
szczu r! — zaśmiała się — a 1 wzglę 
oem mmc —  dodała kokieteryjnie -  
jest pan niezwykle chłodny 1 oboję t­
ny. G az ie /  pan /gubił  swro ją  „p ło ­
mienną miłość" 1 „natchnienie" J

— Na południu i p ó łnocy ! — od­
parł t lorjan. Schwycił go gwałtowny, 
meczący atak suchego kaszlu

\



8 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 14 z dnia 19. stycznia 1930.

Co i owo.
Dopiero pYzed paru dniami, pisaliśmy w 

tej rubryce o wzroście protestów wekslo­
wych w listopadzie ub. reku. A teraz spra­
wozdanie Ranku Gosp. Kraj za grudzień 
stwierdza, że sytuacja w dalszym ciągi* 
przedstawia się niewesoło. Sprawozdanie 
stwierdza, że na rynku pieniężnym w 
związku zj pogorszeniem się sytuacji rot- 
uictwa, panowała dotkliwa .ciasnota go­
tówkowa, która częściowo się nawet zao­
strzyła.

Niepomyślna sj lunę ja rolnicza odbita się 
na położeniu innych gałęzi produkcji klu- 
jowej z wyjątkiem górnictwa węglowego, 
i przem ysłu naftowego,, mającego dość do­
bre warunki zbytu Ruty żelazne wyka­
zują w dalszym 'Ciągu upadek zatrudnienia 
i produkcji. Przem ysł włók ienni-zy, ja 
ko najbardziej czuły na zmianą zdolno­
ści n a by w ze j ludności kraju przeprow a­
dził bardzo poważną redukcją wytwór­
czości. \V podobnej sytuacji znajduje się 
przemysł metalurgiczny. Przemysł drzewny 
w dalszym ciągu nie mógł znaleźć dosta­
tniego zbytu wewnątrz kraju i zagranicą 
gilzie wafczył o silną komutreuoję rosyj­
ską Zbyt cukru wykazuje pewne pogor­
szenie.

Hamieł pod w płj wem ogólnego osła­
bienia gospodarczego, w'ykazywal r.młe. o- 
oroly, Idórc nawet w okresie przedświąte­
czny m niewiele się zmieniły. AYpłyWy Icu- 
pieckio naogół nie były zadowalające.

Rc-zrobo: ie, wskutek redukcji wwtwór- 
iczości. wzrosło (Ilość poważnie.

_Tak było w grudniu. A w styczniu? 
W szystkie znaki wskazują, żfe jest -coraz 
gorzej.

Stara baika. Ludzie nie m ają pieniędzy 
na takie zbytkowne rzeczy, jak suknie, 
ubrania i dlatego przemysł włókienniczy 
upada, a robotnicy pracujący w tej gałęzi 
przem ysłu poszli na zieloną traWkę.

Ale dukićrfłj Dlaczego m niej go spo­
żywają? Widocznie nie chcą sobie słodzić 
gorzkiego życia...

*
Sprawozdanie Banku mówi o sytuacji 

w grudniu. A może w styczniu -coś się 
popraw iło? Owszem, owszem,- mówią o 
tem, także pewne daty . I lak na kopialni 
w ęgla - „S aturn '1 w Czeladzi w Za^ęlnu 
Dąbrowskiem wyjio\Vicdziano plracę 60t) 
górnikom. W  Hucie Bismnrka w Hajdu- 
Kach V ielkich oraz w innych huLaeli, n a ­
leżących do lego koncernu, ograniczono 
prace do 1*5 dni roboczych w mitsiil-iu.

Zarząd Tow. a te . „Zawiercie' "prze­
m ysł włókienniczy) wymówił pracę wszy­
stkim robotnikom zamierzając przeprow a­
dzić redukcją przy równoczesuem zm niej­
szeniu dni praidyi z 7, 6 i 5 dni w tygo­
dniu' na 3 i 2 lini w tygodniu. Redukcja 
całko v, i (a ma objąć 400 robotników.

W esoło płynie życie, cresoło!*
Znam pewnego człowieka, w którego 

domu bieda aż piszoźy, a on martwi się 
tem że kocioł na wodę w kuchni nie jest 
miedziany tylko żelazny ^pamiątka z czasu 

kiedy z mieszkań rekwirowano 
wszystko, co było z miedzi lub mosiądzu 
na arm.ityjYW

Pytam raz lego —  przepraszam za wy­
rażenie —  skapeaniałego człowieka, gdy 
wspomniał o kotle:

—  Gzy me masz teraz innego zm udwie- 
n ia?

A ou im na to: ,
—  Kiedy kuchnia liez lego, tak brzyd­

ko wygląda .
Przypom inał mi się ten dziwak p/o prze­

czytaniu naslępuj-ąoej notatki w „Gazecie 
W arsz.“ :

,,W Alimsterstwie spraw wojskowych, 
rozważano piojekt zm iany um undurow a­
nia urmji. Zamiast dotychczasowych ro ­

gatywek miano wprowadzić czapki kroju 
angielskiego, t. j. takie, jakie obecnie są 
noszone w Korpusie Ochrony Pogranicza. 
Projekt ten był szczegółowo opracowany 
a zmiana m iała nastąpić z dniem 1. sty­
cznia br.

Przewidywano dla wszystkicdi rodzajów 
broni otoki z odpowiedniemi kolorami. 
Sprawę zmiany czapek w arm ji uznano je­
dnak obecnie za nieaktualną'".

N ieaktualną, ale tylko obecnie. To zna­
czy, żc jutro, pojutrze, pzy za rok. ta 
sprawa stanie znowu na porządku rozwa- 
rzań. i

Czy nie ma teraz w kraju innych, bar­
dziej piekących potrzeb? ’ X

ODKRYCIE KASY KARŁO AY W  A Al. - 
RYOK POŁUPN. /n a n y  podróżnik szwe­
dzki dr. Gustaw RoJiądtu' odkrył dziwne 
plemię karłów, między Kuhimbją a W ene­
zuelą. Jakkolwiek dr. Bolmder stwierdzi! 
istnienie tej niezwykłej rasy przed wie­
loma 1 aty, dopiero teraz ptodał ten inte­
resujący fakt do wiadomości publicznej 
w odczycie radjowym, wygłoszonym przed 
paru dniami.

Badania dra Bolindera wykazały, że jest 
lo plemię niezmiernie dzikie i niebezpie­
czne, wrogo usposobione do białych

Dr. Bolmder dowiedział się wielu cie­
kawych szczegółów; co do zwyczajów i 
trybu ich życia. W zrost ich osiąga najwy­
żej 120 centymetrów; żyją w sposób nie­
słychanie prymitywny. Mieszkania ich lo 
popirostu zasłony zawieszone na lilku  
drągach. Ze względu na niesłychaną wo­
jowniczość i jak się zdaje skłonność do 
ludożerstwa, żyją w znpełuem odosobnie­
niu. Są świetnymi strzelcami, bron ich 
stanowi oryginalny plaski luk, który je ­
dnocześnie może być mieczem.

Zwyczaje na ją  dziwaczne Nie grzebią 
um arłych. Gdy przybywają goście, ciała 
zm arłych umieszczają w środku izby, aby 
i oni mogli się zaznajomić z odwiedzają­
cymi W czasie uroczy s to.v*j tańczą, trzy­
mając nieboszczyków na plecach. Orki.':-

Dalszy w zro st  bozmiiuttiych
' W ARSZAW Y 17 stycznia. LA W .) W 

drugim tygodnia stycznia od 4 —  11 b. 
m liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
wzrosła o blisko 17,000 osób. Dnia 11. 
b. m. liczba ta wynosiła 122.961 osób.

-  O —

EKSPORT A IAIPORT.
W ARSZAWA. .17. stycznia. (A. W .) — 

W edług prowizorycznych obliczeń bilansu 
liandl. za miesiąc grudzień 1929, wartość 
wywozu w tym  miesiącu przewyższała 
wartość wwozu o 10 iniłjomów złotych.

stra zaś składa się z fletów, zrobionych z 
kości ludzkich Znachorzy Ylotilonów, po­
siadają wielką umiejętność posługiwania 
się ziołami lecznidzemi i oni lo uratowali 
życic ciężko chorem u dr. Bohnderowi 
-ORYGINALNA KARA DLA SZOFE -  

ROW. AV walce z nadm iernie szybką za­
grażającą bezpieczeństwu publicznemu ja ­
zda. samochodów, władze na całym świę­
cie chwytają się najrozmaitszych środków 
Najdowcipniejszy środek, zastosowany zo­
sta ł w mieście am erykańskiem , Liberty- 
tnllc Otóż tamtejszy sędzia wprowadził 
zarówno dte kierowców jak1 i dla pasaże­
rów jadącego z niedozwoloną szybkością 
„samochodu, oprócz grzywny % jako karę, 
zamiatanie ulicy w  ciągu godziny.

SENZAtT.JNY PROCES. Przed sądem 
przysięgłych w New Yorku rozegrał się 
ostatnio senzacyjny proces, wytoczony 
przez Polaka, studenta uniwersytetu Yalr 
\ \  mcentego Doroszka, bogatemu przem y­
słowcowi Lewinowi. Przedmiotem skargi 
sądowej Doroszka było bezpodstawnie o- 
skarżenie go przez Lewina, wskutek cze­
go Doroszek został aresztowany, a nastę­
pnie m usiał rozejść się ze swą żoną. Sąd 
skazał Lewina na zapłacenie Doroszkow* 
żądanego przezeń odszkodowania, w kw o­
cie Wi.000 dolarów, czyli 4t l OOń złotych 

—o—

Przelot naa Kilimandżaro.

Po raz pierwszy dokonano lotu nad najw yższą górą afrykańską, Kilimandżaro 
Ti.000 in.). Śmiałego tego czynu dokonał szwajcarski lotnik Yłittelholzer w o-

walu).

Rozmaitości ze świata.
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„P o lska  I m t o a "  na p a ry s k im  bruku .
Jedno 7. brukowych pism niemieckich 

przynosi z Paryż i sensacyjną kóresptm- 
uertcję o „wypadku polskiej hrabiny Kun- 
krewidzA P rzad pewnym lokalem rozryw ­
kowym zatrzymało się późną nocą aulo 

> którego wsiadła ctegannku dama. Je ­
den z dwóch towarzyszących jej panów 
C-ir.ial również się jnzysią.ść, lecz prze­
szkodził mu w tein drugi pan. W tej 
chwdi padł str/uł i jeden z ijdt) planów 
nm ąt na bruk. przewieziony db szpitala 
nn a ł  wskutek ran, przedtem jedrnk zdą­
żył powiedzieć, że strzeli! do siebie w ce- 
&$x samobójczych. lłyt to Rum un Maks 
wraysl, 8 J-letni inżynier, stale zamiesz- 
*  • , . %v Paryżu. k kim byta owa dam a’.'
> , e doniesienia wspoimu nego dzienni- 
ż a ż’*'1 w  JO-letnia hrabina polska Kun- 

S fe w d k *  zamieszkała w Auteuil, 
olbrzy m idi dóbr w Prowan- 

■ ' .jr J ragitzriie zm arły Kra\.,l .starał się 
„ „ J /1 "j-ględy. Drngjm towar;:yszaoyni jej 
f  ,Łm hył kupiec rosyjski Dimitrii Ko- 

!'^Wnież staie zamieszkały w p ;1.

|a I |? -vsI ~  wet&ng zeznali , polskiej lira- 
i  ̂ , »ył zazdrosny o Kolenke. urn w-
uopodolinie chicial też zastrzelić swego 
przejsj\vnika leez [ponieważ byi p inny , lub 
tez wskutek wielkiego wzruszenia przez

E V T I f l B E h A „ R H I H 3 S ił r
fM. 3. W  Ne rej. 9241

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych) 
isuw a pew nie 

I szy b k a
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w odjechaniu, 

ry tw ó ' m a ripteKa Plr. M. ETTINGERA
W e  L w o w ie .  D o  n . b y c i .  w e  w s z y s tk ic n  a p te k a c h

KATAR HUSfi

Gdy sie dzieci sosowi*
taras w

W  Siedlcach w  buaynku koszaro­
wym, zain. tamże Józefa Galec, żona 
urzędnika miejscowej PKU „ wycho­
dząc na miasto, po osławiła w mie­
szkaniu bez opieki swą 2-letnią có­
reczkę, która bawiąc się zapałkami 
spowodow ała zapalenie się na mej 
ub iania i uległa silnemu poparzeniu 
wskutek czego wkrótce zmarła. Przy­
była do mieszkania po upływie o k u ło  

o minut Galecowa zastała już^tylko 
zwłoki dziecka.

pomyłkę skierował strzał w swoją skroń.
Opowiadaniom tym policja wiary nie 

■Pala i zatrzymała w areszcie „polską lira- 
binę‘‘. 'podejnzwajfjc, że Kraysl zginął z 
jej ręk. a tylko chcąc ją ratować wymy­
ślił bajeczkę” o samobójstwie.

Już tu niektórzy nasi rodacy na paryskim  
bruku wielkiego zaszczytu Polsce nie przy­
noszą.

Napad piratów na okręt.
S Z A N G h A J,  17. 1. (Pat.). PLradi, 

udając policjantów rzecznych, po ź re ­
bieniu użytku z karabinów masz) no­
wych, w targnęli na pok ład  parowca 
,,Tuckwo“ , znajdującego się w  po­
bliżu C /m  Kiang. Jeden Chińczyk zo­
stał śmiertelnie raniony, drugiego zas 
"wrzucono do morza. Piraci zabrali 
większe zapas) opium.

Z s U M a ry  w  międzynpFhdowycli zawodach tyżw ia rskiili.

w l)avos ■y&zw ijearja), 
eh u i

odb) wająeyeh się 
panna Horning z

obecnie. Są ninn dr. Gautsehi z Zury- 
Wiadnia. (Obraz skombinowany).

Tragedja bezrobotnego.
Zastrzelił syna i popełnił >ian-abójstwH, by uchronić się 

prred śdii jrc  ą głodową
(y )  W  Rzeszowit w  ub. czwartek 

w południe, ludność tego miasta 
w strząsnęła wieść o straszliwym qzy_ 
uie bezrobotnego. Mieszkał tam 27-

Syn sędziego i 2 studentów
na czele bandy fałszerzy.

W  sądzie okręgowym w Warszawue 
rotf^oczął się proces niezwykłej ban­
dy fałszerzy książeczek oszczędno­
ściowych PKO —  niezwykłej d late­
go, że na czele jej stali luozie, któ­
rzy nie byli preaystynowani na prze­
stępców. Są to Jan Wjechno, stud. 
lilozofji Uniw warszawskiego, Wł. 
Łada, stucrent medycyny, Paweł Łn- 
giel, syn sędziego z prowincji oraz 
handlowcy: Juljan Heinze-Szpakow- 
ski, Ludwik Kowalski i Marjan Mi­
lewski. Wszyscy tworzyli dobrze zor­
ganizow aną bandę fałszerzy książe­

czek oszczędnościuwych PKO oraz 
dow odow osobistych. Oskarżeni wpła 
cali minimalne sumy do PKO np. 1 
zł., 3 zł., 5 złot)ch, następnie prze- 
laoiali daty i sumy, zmieniali foto­
graf je na zdobywanych wszelkiemu 
sposobami paszportach i podejmo- 
wab wysokie dosyć sumy.

Engiel i Wiechuo poznali się w... 
więzieniu, po uzyskaniu zaś wolnor- 
sci założyli, i,ik twierdzi akt oskarże­
nia, bandę fałszerzy.

Do spraw"y w ezw ano 80 świadków1. 
Proces potrwa dw a dni.

letni Wawrzyniec Wiśniewski, ur. 
w Niemczech, przynależny jeunak do 
Rzeszowa, piekarz, żonaty, pozosta­
jący od dłuższego czasu bez zajęcia. 
Z  powodu nędzy zapanowały wśród 
młodego małżeństwa niesnaski. Kty- 
tycznego dnia, gdy żona poczęła p ła­
kać, iż nie ma co zgotować na obiad, 
Wiśniewski we przystępie rozpaczy 
strzelił z rewolweru do swego 5-cio 
miesięcznego syna Romana, puczem 
postrzelił się w skroń, tak, że mózg 
wypłynął. Nieszczęśliwego w stame 
beznadziejnym odwieziono wraz z sy­
nem do szpitala.

1.U.DNOSĆ STANÓW ZJ KIlNOrZON.
NliW \O K K . W edlug obliczeń National 

Bure-au, of lico nomie. Rosearcii ludność 
Stanów Zjednoczonych Amury ki Północ­
nej w \nosi obecnie przeszło 1RJ mil jonów 
z tego 10. <80.000 osób zarabia na życie, 
za^ z pracy tych astatn.ch utrzymuje się 
pozostałe 72,720.000 osób, w tem znaczna 
ilość dzieci
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Gmach Banku Rzeszy w Beri i nie,

miesaaząCy instytucję, któro obem i.' jest powodem konfliktu na konferen *ji w 
Hadze (Patrz rycina: P rezyden t Banku Rzeszy).

„Randka" z przeszkodami
(y) Wieczorem 30. czerwca ub. r. 

wybrał się Iwan Dyki z Boratyna 
w zaloty ao Dobroszyina koło M o­
stów Wielkich. Tam oczekiwała na 
niego Olga Oanówna. O dy oboje czu­
le „gruchali"  pod chlewem zagrody 
ojcowskiej, podglądnęli ich miejsco­
wi parobcy. W  liczbie kilkunastu do­
padli ich, 'przytrzymali dziewoję i 
oblęgli Dykiego, który w chlewne
szukał ratunku przi-u napastnikami. 
Byłby Dyki przez „ruski miesiąc" 
przeleżał po otrzymanych cięgach, —• 
gayby nie Tekla Nowosaa, która zbu­
dziła ojca Ganówny, Paw Ha. Z tęgim 
„bukiem" wybiegi on /"chaty  i prze­
płoszył intruzów.

,(y) Pol. yn me mogąc sobie duć rady z 
szajkami złodzieji przy pornosy dzienni­
ków apelowała kto ogółu mieszikańaów m ia- 
sla, by lepiej niż clolyhezns Ipilnowńla 
swego mienia. Jednym  z powodów, u ła ­
twiających kradzież, je.sl zdaniem polieii 
niskie, uposjlżeni. dozorców domów, k tó ­
rzy z konieczności prac-u ją ■ jplo całych 
(fena di na tilrzi manie |)oza domem, me 
mogą strze.c, m ieszkań lokatorów.

Słuszny ton argument wini; n przeko­
nać i izniewolie kamieniczników do spra­
wiedliwego wynagradzania za pracę -,.do- 
zor ów i dozóręzyu.

Wczoraj, juk zwyczajnie. zgłoszono sze­
reg nowyiun włamań i kradzieży. Międtży 
innymi złodweje klostali się do mi-sszkania 
dra Jerzcg i l i  nisteina przy ul Zyblikie- 
wi za 28 ' kąd skradli futro, ubranie, 2
srebrne lichtarze 1 p. lakierów i laiję 
kart, ląeznei wartości t (100 zł.

/  mieszkania Maćka Frenkla przy ul. 
W olnośe ‘J  (Skradziono futro krym skie 
wartości 500 dolarów'.

W  mięuzyczaste napastnicy zdołali 
rozebrać jeuną ścianę, oraz przesunąć 
dach chlewni na „bakier", by dostać 
oonżuana w sw e  ręce.

—  Dwa ,razv dałem jej po pysku 
i napędziłem do domu, — informo­
wał Gan wrczoraj na rozprawie w y­
rokującego sęuziego r. Szulisławskie- 
go co u_) swej córki. W śród oskarżo­
nych agnoskował G a n M i c h a ł a  Dy­
kiego, Dmytra Pyłypczuka i Dmytra 
Lii wina jako uczestników' napac.u. —  
Na tej poustawrte trójka ta zostału 
skazana po 1 miesiącu więzienia. —  
W spółoskarżeni Piotr Makarewicz i 
Hryć Kosyk zostali uwolnieni od wi­
l i*  . kary.

/u  kradzież mieszkaniową aresztowano 
SI. Rudnickiego i Marję Krysgicd. Piolra 
lle lryka i rcsziowano za 'kradzież uprzęży 
na szkodę .VI Neuhnue-ra.

K rw a w y festyn w  Majdanie.
(yy Dnia la. września ub r na festy­

nie w Majdanie koto Żjtkw i baw.it Ol*- 
ksa Doliński. Grupa parobków, fiiają.aa z 
mm jakieś poracnnnkt napadła na niego 
w' pzosic gdy z feslynu powracał do domu. 
'Napasłuicy Robili go laskami, oraz z ra ­
nili nożem dwukrotnie w klatkę piersio­
wą, zabi/iją '’ go na miejscu.

W czas ie  cfodhouzeń b rac ia  (kleksa i 
Iwan Z u k o w ie  zeznali ,  a s  n o ż o w ce m  był 
2 1 - lc tn i  b-crlk© Gorzko.

\V"zoraj danąt 01 1  przed sądem 1 został 
skazany 11 8 ,1 ita ięzkicgo wdęzieniu.

Trybunałowi przewodniczył r twczkow- 
,sla, oskarżał prok, Ogonowski

L  O-

stycznia 1930.

Międzynar. lianferrnna w y ia w a
Na dzień (i. sty cznia 1930 r. ztwołatia (zo­

sta ła  ćto Genewy specjalna konferenąja rze­
czoznawców' węglowych. Konferencja ta 
zajmie się uregulowaniem czasu pracy, w y­
sokości plac, oniz ogólnych warunków 
pracy w pi/cm yśle węglowym, oraz zbada 
jalde zagadnienia z tego zakresu mogły by 
hyc? wniesiona na porząełek dzienn;, naj­
bliższej iniędżynarodowei konferen ji p ra ­
sy i tanowie przedmiot międzynarodowe’ 
reglamentacji.

Na konferencję tę zaproszone zosta ły  
Angljn, \uslrja , Belgia Czechosłowa­
cja, 1 rancia, lli.szpanja, Holandja, N iem ­
cy i Polska.

Każde państwo wysłać ma trzeuh delega­
tów', z których jeden reprezentować ma 
rząd, jeden •—• pragodawkłów i jeden -  
pra owników. Delegatom towarzyszyć m o­
gą rzeczoznawcy, którzy uazestnic,żyć mogą 
w procach konferencji z głosem ttorad- 
.czyrn

 O—

Pensje dia matek w  Norw egii.
U.sfnwa o pensjach dla matek w Norwe- 

gji, przewiduje pobór pensji przez w'szy- 
skie matki, nie posind ijące męskich ży­
wicieli swych rlzieci. Wysokość pensji bę­
dzie zależna od ilości dziąpi a wypłata 
1rwać będzie do 1 1 roku dzieckfc a nawet 
do 17 roku życia, jeżeli uczęszcza cfo 
szkoły zawodowej
' Ustawodawcy wychodzili z założenia że 

matki, dzięki niezależności m aterjalne’ 
zwolnione od Iroski zdobywania środków 
na utrzym anie swych dzieci, będą je z 
większą starannością wychowywały. Dzięki 
tym dodalnim warunkom wyrośnie zdrowe, 
silne pokolenie, ,eo oczywiście leży w in­
teresie pailsiw;T7~  '~Ł( :

l5śtawa w związku z tern zastrzega, że 
matki, które nie będą spełniały swych o- 
bowiązków wychowawczych, nio będą pen ­
s ji otrzymywały.

Kromka Stanisławowska
POŻAR. W Tcsie państwowym w Sze- 

szorach, pow. Kosów, wybuchł pożar, któ­
rego pastwą pudło 2 100 m. sześć, drzewu 
opałowego wartości 34.000 zł. własności 
kupca drzewnego Ratala 1'eigera z Szeszor. 
Skarb państwa poniósł szkodę w wysoko­
ści lód zł. Ogień został zlokalizowany 
przy jwmory miejscowej ludności. D o­
chodzenia, celem wykrycia przyczyny gx>- 
żaru w loku.

CZTKUBZItt-STlJ NA TUZIN H. Około 
10 parobków z W łodzumerzęc., pow. Żyda- 
czów, pobiło na drodz.e trzeoli parobków 
z Dubrawki. Przy,czjną zajścia była chęć 
zemsty parobków z V\ łodzunierzec ża wy­
b i je  szyb w czytelni Proświta w Dnb.ir.aw - 
ce przez 1ami. jitirobków w czasie ruskich 
śwdąl Bożego Narodzenia.. D<k liod/eriia w 
toku. l

1 rok więzienia za 
sprzeniewierzenie.

(y) 20-letni Wiktor Nusbaum, ajent han ­
dlowy sprzedając lowa-ry na rjudlmnek tiuni 
teksly 1 nych w Hepte ub. r. sprzeniewierzył 
kwotę 400 zt. na szkodę Ludwika GKirks- 
mana, zam. w Białej i Radomina Stefano­
wicza, mąjąicego sklep przy ul. Hdicjkiei 
kwotę 3.731 zt b> gr.

Wczoraj odpowiad.d .Nusbaum ptrzed są- 
Ićtem 1 zoslat skąpmy na 1 rok więzienia.

— O—

1 * 1  l i r a d z i e ż y .
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KEPEKTLflH TEATRU WIELKIEGO:
Sobota, 18. stycznia o 3.30 Cudowny 

pierścień".
Sunota, 18.' stycznia o 7.30 „K siężnicz­

ka Chicago" -—- występ Chorjana.
Niedzieló, 10. stycznia o 3.30 .Ja k  się 

baw i-d xo się bawić“ —  rcwja W . Raorta.
Niedziela, 10. stycznia o 7.30 „F aust“ 

gośc. występ R AYragi.
Poniedziałek, 20. stycznia o 7.30 „P a ­

ganini \  la n i dzjeń —  ,oeny zniżone.

REPE&rURR TEATRU MAŁEGO:
Sobota. 18. stycłmw o 3.30 „Jasełka" 

w wykonaniu uczn. Zakładu Br. Albert.
Sobota, 18. stycznia o 7.30 „Pociąg 

WKUno“. Tani dzień —  ceny zniżone.
N iedziela, 19. stycznia o 3.30 „Karol 

i Ańfta".
N iedziela, 19. stycznia o 7.30 „Proces 

-Uary Duga-n". Tnni dzieii —  ceny  znizone.
Poniedziałek, 20. stycznia o 7.30 „Mirki 

Efios —  gośc. występ W* Siemaszko- 
wej.

RKPEBTUAR TEATRU EEW. „GONG*.
Sobota: „Rapacka w Gongu gościnny 

wysięp).
Niedziela: „Rapacka w Gongu" (gościn­

ny występ).
Poniedziałek :• „Rapacka w Gongu" (go­

ścinny występ).
Codziennie dwa przedstawienia o 7.30 

i 9.30 wieczorem

o s  j a t a  u , p r / l b s t a a :  | , : \ 1  \
po cenach zniżonych. 

Dzis w sobotę, dnia 18. bm. o godz 7 30 
więciz ] jutro w n i« tftft|ę, <,nia 19 bm 
o godz. 3.30 polpoł. odbędą się w icatrze 
Wielkim dwa ostatnie przedstawienia świe­
tnej rewjj „Jak się bawić to się bawić".. 
Ceny na obydwa przedstawie-nia zniżone

„P APS J z występem znakomitego śpie­
waka Opery warszaw skiej ROMAN \  WRA- 
G1 elany będzie w niedziele, d n ii 19 bm
U ranach ■ ,k ln ' h0 lę Mełłsta !>• Homati 

n. . ■ c'.° n a llepszych swych krea­
cji. J arlnennni będą: tenor wursaiwskiei 
opery i Operetki p. Chorjan, r o tu < tJ .  
sta, p. Cjpowiozówna. M dgorz.Ta, p K;_ 
zntrów na, p. Płoński jako W alenty ,'oraz 
P Hmglerówna w roli Maiły.

„AIIRI i LI RO.a z występdtn znakomi- 
lej W. *SlL*MAS/i\0\VEJ w teatrze M«- 
tym od poniedziałku, dnia 20 bm. Au­
tor po mistrzowsku maluje środowisko źy- 

owskie i tragedje duszy żydowskiej. —  
Główną posiać kobiecą, Wykrojoną na min­
ię  Szekspirowską, odtworzy Wanda Sie- 
maszkovua. Znakomitej artystce towarzy- 
*zy J e  własny zespól

PR LM JEP,\ „AIAM.W DO WZIĘCIA" 
kom alji A. Eiettffltfcjego, odbędzie się w 
lea rze Wi lkim we wtorek, tl.m  21 bm. 
■świetne rote dadzą pole cło popisu w y­
trawnym artystom jjju.: Guttncrowi, Ka­
sińskiemu. Okorni kiomu oraz ppi Rusiń­
skiej, \li Tmowskiei i ńinyni. Nowe deko­
racje przygotowuje p. Balk Dakoracja a- 
ktu Jji. przedstawia wnętrz ę pu ] n i ano w■■ 
skicgo wagonu.

DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW 
GRU TEATRÓW, odbędzie .się w Sat * ii 
Hotelu Krakowskiego dnia 1 lutego br. 
M \\stęp ściśle za zaproszeniami, które wy­
dawane są w' Związku Artystów Scen 
Dolski h w Jca lrze  Wielkim cod dennie.

■RTŻ WYSZŁO 111 wydanie Franków 
skiei U -tana o iibezpłeiaeiiiu na. w ypa­
dek elioroby. Cena 9 zl. tz  przes. jwtszl 
Di zł.j <io n a b y ła  w Księgarni Ludowej,
■Szajnochy 1. 2.

TEATR REWJ1 „GONG". Wczorajsza 
premiera pod t y t : , Rapacka w Gongu 
wywołała zainteresowanie, jak ze względu 
na występ pmu.lki Lwowa znakomitej ar­
tystki Haliny Rapackiej, tak i ze względu 
na sceny i pełny humor, programu. Pod­
czas owacyjnie witanemi nrodukejami ji. 
Rapackiej szezególn-ia żpodobMy się: ..Mo­
je serce jak ■jazzband" =sK wy!k. llanki Ru ■ 
uowieckiej, tańce nowego zespołu praw­
dziwych „Gongiątek z niezrównaną jwirą 
baletową Lugenją Danielewska- EnKinn na 
tczele, świetny sketsch- aktualny „Tom ­
bak" z Beiskim w roli tytułowej, oraz fi­
nał zimowy w wyk. Janiny Leonowicz i 
zespołu. Na tezie żadne zniżki nieyvaźne. 
Przedsprzedaż biletów be-z żadnej dopłnU 
w kasie kina ..Konernik".

Z TO W PRZYJACIÓŁ SZT tfit P IĘ ­
KNYCH WE* I MĄTWIE Otwarta nrz-ed 
dwoma tygodniami wystawa zrze ,zenia ar- 
tyJstów plastyków „Arles" cieszy się 
wiciąż nie.slnbnąj&eiń- powodzeniem. Obok 
malarstwa reprezentowanego twórczością 
Janiscba, Re.iehówncj. Sielskiego i Y\ v- 
sockiego. —  spotykamy na wystawie u- 
tyyory graficzne Ludwiku Tyrowicza oraz 
projekt: ar .'bitektoniozije Krz.ywobłoekie-
go i W ojcieyJiowskiego. W ystawa otwartą 
jest codziennie od 10 do lii pop1. Biletv ro- 

idzne wydaje sekrelarjal wAąenie jio 13 zł. 
50 gr.

ZE SCENY „GM JAZDY". Ku uracze­
niu rocznicy Powstania styczniowego, „- 
rząu/a „Scena, Gwiazdy" w nieddM ę dnja 
19. b. m uroczyste przedstawienie. W y­
stawioną będzie senzacyjna sztuka ji. t . :
, ..Tuijan Stanisławowie/" w 3 aklaeJi . (4 
odsłonach pióra Artura Cyyikowskiego. 
Rzecz dzieje się nu Ukrainie, podczas o- 
fenzywy polskiej na Kijów'. Ciekawa treść- 
sztuki, trzym ająca widza \y. ustawicznem 
naprężeniu akcja, grozą .Iprzejmujajce po- 
siedzenii i sądy',iczcrczwvczajki daja rę ­
kojmie, że i tym razem .sala Et o w. „Gwia­
zda będzie wypełniona pio brzegi putdiez- 
nością. Amob .symfoniczna orkiestra Gwia­
zdy pod kier. ijj'i'of - K. Ab ra ta jsk iego  
przygotowała w związku z uro ‘zystoiWn 
specjalnie doiuumy progr.un pier\vszo"zę- 
dlpych utworów i wy5stąj>i z k o n crle m  
podczas Irtrzerw. Sztukę reżyseruje p K i- 
zimiorz Poleski. '

Początek o godz 7. wieczorem. Bilety 
wcześniej do .nabyci i w cu liern i p Pitoła'- 
ja. ul Łyczakowska I !l

UROCZYSTE OTMARCU własnego 1„- 
kalu /  wiązigu Zawodowego Pracowników 
Suedv?yjnyAb, odbędzie się w niedziele, d.

.m r o g o d z .  8 -tujej pop. przy' ul. 
Krotk c | o, I. p. na które wsZy.itkieh 
członków Związku, uprzejmie zaprasza Za­
rząd.

ZGON UZuECKA NA R Ę K A 'It MATKI.
Darja Różyicka żona młynarza, zani w 
Staą. b  koło R iwy Ruskiej, przysi! z 
chorem niemów 1 tałfm  do saiiatorjum I. sy 
'horviC.li prz\ ul. Dwernickiego t j., 

W'-po zekalm dzieoku-znuirlo. J.ekar'/ miei-
fm i'!*:, K asjerek jpole- ;ł zwłoki o s ła w ić  flo Ij-shlutu ined. sEjdowoj

NAGŁY ZG<C> N l tT i.jó t Past Woi-
w S  K ! .  ,,)atrolu.ią •■ w nocy, znaUlil 
Ol ' i \  np ' lrgo zmarłego mężi z-znę —
Mmc, ŚloT’ zZ<? Vf ,0 r,(;-|et:,i s^ ' -  uajoi 31 ik Zum. przy ul Santahiei
k .ó n  zmarł nagle. l L v,  ' f ,
Cwil- i: s i poJecR odstawić zwhA i dk> I i- 
stytutu iiicd. •sądowej

SAMCBOJSiAY.i M ł o i j ® ,  KOĆ), ETy  
Dma 1.. bm. pqpełnita zamu l, samobói- 
m y  przez zatrucie su 17-blDi-, T l
łlofowezak ztim 'Prz\' ul i ■ .J 111 KamjnaiKi 9.
zwłta- s f  w szpitalu. ,8d«'jazwto.v_ stwjerd itar ze z i a j*  w ha Sm ona
w s*a le nęzi.irn\m . W obeę tego |>rżvp'u- 
t  ,** P0* * ^ , *** ipowodcm samobójstwa 
b>'a ziw icduoiui miłość. Dalsze do.lm - 
ffetnia w toku.

(ZN A  KRADZIEŻ GtlTOW KI. —
Wtczoraj wiciczoreni jakiś osobnik dostał

się dó mieszkania Oskara Kiglera przy 
ul. Teres * l. B6, skąd skradł Kasetkę za- 
wierająsą 2 książeczki *M. K. O. na kwo­
tę 7.803 zł., 9.000 zł. gotówki ,  oraz więk­
szą ilość ab "(i i 'dokirówek'.

ę iE F ł t i r r tT\NV w y s t ę p  a h ę i>z a n v -
Ri'I)(A V EJ „DOI 1M A R K I1. Przy okienku 
kusy 91. K. O. przy ul. W ałowej Iprzy- 
Irzymiiną zastała TT-letnia Krcindla Min- 
kPiófiy w (Hiwih kradzieży kwoty 17 dola­
rów z torebki na szkodę P aulin’’ AATe- 
rzelskiej, zam. przy ul. Murarskiej 1 8. 
AA ic-zasic ■ dochodzeń stwierdziła policja 
że aresztowana jjs t międzynarodową zło­
dziejką.

K omu.iiKaty,
TRALD CYJNY (iPŁATEK urządza sto ­

warzysz. Kuflarzy w sobotę, dilla 18 bm
0 godz. 9-tej więcą. w  Sali własnej ul. 
Zielona 1. 7 I [».

Z. X. M. S. AA’ /jobotę. dnia 18. o godz. 
)9-1ei odbędzie się odczyt tow. K. L rnn- 
•ifeha j)j?: „Międzynarodowe Biuro Pracy.", 
tioś iis i urn’ widziani.

Zarząd.
Ni UDZIEL'. E PO PILA U N K  WAKŁ.A- 

l>\ Z HtOJENY. W niedzielę, d n i . 19. 
styozma odbędzie się w Kinoteatrze „M a­
rysieńka ni Sm olki' o godz. l i - te .  
przeupol. poranek z wyświetleniem lilinu 
„SłofSloe to zdrowie" i wykładem dra Jó ­
zefa Tritza p. t. „Angielska rhoroba k rzy ­
wica) i jej zwmlRzanie u dzieci"
 ̂ BAC ZŃÓ .ŚC ELEKTROM ONTERZY! -  

Sekcja Elektromonterów przy Związku1 Ro- 
botnfitów Przem. Metalowego w Polsce, 
Oddział miejsc. Lwów 1., przy ul. Orm iań 
pkiej 1. 31, I. p.. uczpłatne bm ro pośredhte- 
Dva pracy, prowadzi rejestrację bozi oho t- 
nych elektromonterów, jykoteż udziela po­
średnictwa w celn uzyskania pracy i środa
1 sobota od godz. 6—9, w niedzielę ód 
godz, 10 12). Przyjm uje zgłoszenia praco­
wników’, jekoteż pracodawców', tak w m iej­
scu1, jakoleż na prowincji.

Zarząd Seto ji J lt-k ren onterów .
IAAOAASKA ORG. 'IL U I‘7. T. U. i; 

I' *)ło lin. igu. Daszyńskiego. AA soliotę, dn. 
1 8  bm. odbędzie się w lokalu wTasn” in 
Rynek 8, I. p. o godz. 19-tej W7 wie­
czór) zebranie, organizacyjne Kola z na- 
stępu jącym porządkiem  ''dz iennym :

1 Plan jjraoy- n i najbliższą przyszłość.
2 AYolue wnioski.
Ujn-asza się wszystkich ttow. o punktu­

alne przybycie.
Zarząd.

Wykłady IJniw- Ludowego 
£ TU R -a  we Lwowie.

N iodicia, di u a 19. lun. o godz. ł.30 
ttap. w l ikahi Stow „Pra ai" tow. Artur 
Hiess „ftcizwój socjalizmu" z przeźrocza­
mi.

ILmiedziałek, d n n  20. bm. o godiz. 7 
w rnz. w lokalu Z. /  h ul. Grodoeka t>9 
wykt.ui prof. dra j  Rogowskiego Ipft. , ,\\ to- 
1 Ii) kraj piękności ‘ część II. z obrazami.

Z wydawnictw.
„NAS* A AYALKA" miesiocznik socjali­

styczny. Nr 1. (sty-zeń 1939 r Na tre-ść 
iftctaerw składają się arljkuH  II E rlk ii 
Nowy gabinet ji. Bftriki: W  AlIer Par- 
tja Pracy u władzy. E. Szerer Na Iron­
ie [)ale,sly’’skini; AL Orzcoli: (Mpóiuizni 

rządowy 'Rozważania gospodarce); •** 
1’ierwsza ro jn ic a  śmierci tow. B Micba- 
li vyicza; J. Pa Żydowskie szkolili iwo 
i wiciekie w ltalsoe; \y A. Autom ;,8łonimski 
o Ż.yrla -U. P ióM  togo ciekawe jirzeglądy.

Cena zeszytu w objętości 21 sir. drnśnt, 
w ładnej liroszurze 70 gr, Prenuinerala 3 
numerów —  2 zł.

I
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K ą c i k  h u m o r u .  r a r t | 3 S » y .
—  No.'., i ot) powiesz o tym mówy’,y?
— J d li  nie wierzy v  to co m ów1 

jest' bardzo rozsądnym człowiekiem.
i--------- -----------

NASZE DZIECI.
—  Karolku... czy obrałeś jabłko, zanim 

je zjadłeś? ’ ' j
— Tak, mamo.
—  A co zrobiłeś z łupinam i? ,
—  Zjadłem je potem,

NIE ODRYZU. "
.lakto, M ic iu  1 Odraau ziadłeś cały 

placek, który otrzymałeś na urodziny?
— Nie, proszę cioci. . .Jadłem kawałek 

za k awM'k*icin.

W TYK.
/bogacony; pan Knojpf kupił szalę, k tó­

rą mu sprzedano jako antyk gotycki. P 
Knopf, cchąe sprawdzić autentyczność an ­
tycznego nabytku, poprosił znanego profe­
sora sztuki do oglądnięua szafy,- ' ’rofe- 
sor ogląda ją długo ze wszystkich stron.

—  Jakże panie profesorze’? Co tu jest 
starego a f p  nowego ?

—  A ie pan . stara jest tu... jest tu h ik o  
dziurka w zamku...

SPADKOBIERCY.
—  Czy pański wuj do ostatniej chwili 

zachował przytomność ?
—  Jego jeszcze nie wiemy... okaże 

się to dopiero fpio otwarciu testamentu.

— i tej iGhaioe —  jak się  zdaje —  n o ­
cow ał raz W allcn ste in ? W ódz niem iecki 
z czasów' w ojny trzydz ies to le tn ie j.— .R ed 1.)

—  N .e, proszę. Pana W allensUdnn je ­
szcze u m nie nie było.

SOBOTA. 18. stycznia.
WARSZAWA. ',6. 15. Muzyka z płyt gra­

mofon. —  17.45. Słuchowisko dla m ło­
dzieży. —• 20..>0. Koncert wieczorny. 

TftlU N . 19.15. .Muzyka lekka. -— 20.15.
Transm. opery ze ,,Scali" medjulańskn-j. 

BRATJSLAyA. 10.00. Płyty gramofonowe.
20.30. Lekka muzyka.

KOSZYCE. 18.00. Pieśni dla dzieci. —
20.30. Koncert

BL1U1N. 1%.'30. Muzyka popularna. —
19.00. Koncert kompozytorski. — '20.00. 
W Yjątki z operetek w wyk.' radjoorkie- 
stry, rodjochóru i solistów. 

S 'U L K H O !Y l. 17.00. Audycja muzyczna, 
—  18.30. Dawna muzyka tunecizna. 

RZYM. Ę?S0. Koncert popołudniowy. —.
21 02. Koncert.

DRAGA. 20130. Koncert pod dyr. Jerem ia­
sza. —  22.70 JTansm. z  kawiarni Lloyd. 

W JEDEN. 17.15. Utwory kamer dne sta­
rych mistrzów —  2u 05. ,,Die I.ebes- 
kuisTie" —  operetka w 3 aktach. 

RU DAPESZi. 18.00. Płyty gramofonowe.
19.30. Koncert Magdy Kacsoh, Unry Pal­
la ego i I ajosu Lauriscna. —  20.50. Mu­
zyka wojskowa.

Reperfsiar kta Iwuwgklch.
AIOLLO: Największy film dźwiękowy 

„Śpiewający błazen" z Al. Jolsonem.
CASINO: „Przedziwne kłamstwo Niny 

Petrówny".
COLOSSEUM: Fred Thomson „Córka 

W odza" i wesoła komedja.
1 UMERA „Model brukowy".

FATA MORGANA „Miłość księcia Ser­
giusza".

GRAŻYNA. ,.Ló<lź podwodna S. I t
KOPERNIK: Druga rzęeć „Zemsta hr. 

Monie Cliristo' .
LEW : „Szlakiem Hańby".
LUNA ,,Śmierć piratów".
MARYSI! .NK Y Druga JSzęść „Zemsta 

lir. Monte Christo .
PAŁACE: „Ofiarna Nocr oraz dźwię­

kowe glosy świata.
PAK : „ i  rzykrolnc wesele".
PASAŻ1 „Kórsarz mórz południowych".
POLONjA „świat w płomieniach
PROMIE??: „Tancerka z Moskwy".
OAZ Y „Grzesznica bez grzech i (Me- 

oldja puszty węgierskiej).
S1'Y LOYY Y „Dzwonnik z Nolre Damę
UCIECHA: „Złote piekło".

X OGŁOSZENIA X
UNIEWAŻNIAM zgubiony dokum ent woj­

skowy na nazwisko' Milanowski Stefan, 
wydany przez P. K. U Złoczów-

BUCH ALT ARK A, posiadająca znajomość 
stenografji i pisania na maszynie, poszu­
kuje posady. Łaskawe ogłoszenia pod 
„Biegła" do Administracji.

P I E R W S Z A
Zw iązkow e Introligatornia

Spółdzielnio
z P u ro n b u n ą o u |]w ib u z ia iiiu śc i! i

we L»ow ie, ul. KSourlarda 2,
Tel 57-25

ChrypN lotność i hnsze!
u s u w a i ą

aetylkl belgijskie
GĄSECKIFIGO R. M. Zdr. Nr. 29. 
żądać wyraźnie Gaseckiego sprzedają 

apteki.

]u2 w yszło lltHfis wydanie
F ; a z i k b w s k i e j ,

Ustawa p 1 '
p  w y p f i d e k  c h o r o b y
cena 9 ?i. (z przes. poczt. 10 zE) 

do nabycia 

w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
L t ffWj — SaajiKM liy, 1. 2

wr-'Si 1 s

S(j.v Ki-aiy
Cena 2 łO

p deca

K sięgarn ia Ludowa
Lwów, Szajnochy 2

Za 1 wiersz rn/m. 1 szpalt. szer. S2 rn/m i *  tekstem . . - 1 6  gr. Cala strona za tek stem ......................................... . . . .  260'— zł
> » % » » 1 » (55 > nadesłane , . -■40 . Pół strony » » ..................................... »
* > > > » » > » > w tfkścio, kron ta -  70 » (1 wierć sir. > > . ................................. 65' - »
» > » ł * » » » » po Jroaice . . -  '55 » Jedna ósmsi strony tn tekstem . . 3 5 '—
» » > ► » » » > » na 1-szH sń. , -  80 » Cala pierwsza strona pod nagłówkiem , . . , 500 — »

O g ł o s z e n i a s p ,m D J i o o w s  £&"/„ d r o ż e j

Ret,aktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLE,WSKl. — Druk L'ld. Spólaz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4 96.

02747108


